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l< C M U N I K A T 2 
MKZ NSZZ "SOLIDARNOŚĆ l< R A i< Ó 17

W dniu 13 października 1980r. w godzinach południowych 
rozpoczęło się wizyta przodstowicioli MKZ z Gdańsko z Lochom Wałęsę
1 Annę Walentynowicz. Calem wizyty jest spotkanie naszych gości
2 załogami zakładów pracy miasta Krakowa i Nowej Huty.
Razem z Lochem Wałęsę i Amnę Walentynowicz przyjechali: Andrzej 
Gwiazda, Stefan Lewandowski, Ryszard Kalinowski / MKZ ELBLĄG / 
oraz pan o3conas Mazowiecki. Wcześniej '¡a lotniska przyjechali 
somochodem prosto z Gdańska Dożona Rybicka/ 19- lotnia dziewczyna, 
która w dniach strajku podtrzymyw h:>. na duchu robotników Stoczni/. 
r!c lotnisku cały MKZ krakowski oraz sympatycy " Glidarności" powiatali 
Lecna Wałęsę a dzieci wręczyły mu kwiaty. Mac lok Kramarczyk powiedział 
do Locha to słowa: My dzioci Krakowa serdecznie witamy Pana i dziękujemy 
za to, żo swoję postawę wskazał Pan nam drogę i kierunek naszym ojcom 
ku demokracji dla dobra naszej ojczyzny.
W towarzystwie Maćka był także Tomek Piekarz i Kaja Lassotówna.
Anna Walentynowicz usłyszała słowa od dzieci: " Witamy Panię., która 
jost dziś wzorom dla wszystkich Polok"

O godz.15.00 delegacja zjawiła się na stadionie Hutnika 
wypełniony po brzegi mieszkańcami Huty i Krakowa. Na płycie stadionu 
ułożono wielki napis " Solidarność" a tablica świetlna przekazywała 
pozdrowienia dla Locho Wałęsy. Po krótkim przywitaniu do nikrofornu 
podszedł Loch Wałęsa i w prostych nieskomplikowanych słowach wyjaśnił 
sons istnienia Solidarności. Powiedział słuszno słowa: My w Gdańsku 
wywarzyliśmy bramę, jeżeli z to jo nio skorzystamy będziemy winić 
tylko siebie. Stanisław Zawada kolejno przedstawiał skład delegacji 
MKZ-tu Gdańsk,





Anna Walentynowicz, któro ozczogólnio ucierpiało walcząc o iueę 
niezależnego ruchu związkowego wyjaśniła niedomówienie dotyczące 
KOR-u podkreślając jogo rolę w formułowaniu robotniczego protestu, 
Pińkowska uświadomiło nam dyskryminacją płacową służby zdrowia. 
Andrzej Gwiazda jednoznacznio określił, że c!o tej pory mówiono, 
źc nasza są fabryki i nasze pola a nikt nam nie mówił, ¿o nasze 
sę też produkty wpowstałe w tych fabrykach i nr, tych polach.
Z kolei Loch Wałęsa odpowiadał na pytania, które napłynęły z trybun 
nie unikając żadnego tematu. Odpowiedzi były jasne i zadowiliły 
słuchaczy o czym świadczyły owacje. Ważnę częścią spotkania było 
wystąpienie NSZZ " Solidarność Wiejska" wyjaśniające integralność 
interesów robotniczych i chłopskich a także konieczność podniesienia 
prestiżu każdego indywidualnego rolnik©.
Wystąpienie w całości poparł Loch Wałęsa

Warszawa l.lo.l980r.
W O K 0 Ł R E G E S T  R A C j I

Sęd Wojewódzki w Warszawie 
Al. Gon.Swiorczewskiego 127 
0PS/41B/ /00

Obywat o 1 
Lech Wałęska 
fiKZ - Gdańsk

Nawiązując do zaproponowanej w trakcie okładania wniosku o rejestrację 
statutu Niezależnego Samorządnego Związku Zawodowego "SOLIDARNOŚĆ 
propozycji przedstawienia stanowiska na piśmie, przekazuję w załączeniu 
uwagi do złożonego statu.
Mama nadzieję, że usprawni to dalszy tok postępowania

P rzowodni c zą cy 
Sekcji Rejestracji 
Zwię zków Zawodowych 
Sędzia SW
Zdzisław Kościelniak

Zdziwienie budzi fakt, że list adresowany jest do obywatela# o 
znanym nazwisku, nie ześ do instytucji, która oczekuje na odpowiedź 
Sędu o rejestracji. Bardziej dziwi zakończenie listu. Nie powiedziano 
tam czy uwzględnienie uwag spowoduje rejestracjo statutu, czy też 
spowodować dalszą korespondencję między Sądem a obywatelem Lechom 
Wałęsą.
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Sprzeciw natomiast budzi trość zarzutów. Grupuj? się ono wokół 
kilku zasadniczych problemów.

Po pierwszo kwestionuje się prawo do tworzeniu ogólnopolskich 
zwięzków. Sędzia Kościelniak stoi na stanowisku, żo Porozumienie 
Gdańskie dotyczy tylko Wybrzeża. Inne stanowisko w toj sprawie 
zajęłi przedstawiciele Rzędu / n|6. w 3o3trzębiu/. Inno toż zajęła 
wielomilionowa rzesza związkowców wstępując do SOLIDARNOŚCI na 
terenie całego kraju.

Po drugie uznano za niezgodno z Konstytucję / ort. 67 ust.2/1 
Paktami Praw Człowieka postanowienia Statutu stwierdzajęco, żo do 
władz związkowych nie dopuszcza sio osób na stanowiskach kierowniczych 
ani osób połnięcych funkcje w organizacjach politycznych i społecznych 
Ta sama Konstytucja PRL, na którą powołuje się sędzia Kościelniak, 
gwarantuje swoim obywatelom wolność zrzeszania się na zasadach jakie 
uznaję dla siebie za najlepsze. Związki zawodowe reprezentują pracow­
ników, dlatego też naturalnym wydaje się żo pracowników reprezentowa­
li pracownicy a nie pracodawcy. Tokio były zreoztę przepisy wewnętrzne 
CRZZ i Ustawa o Samorządzie Robotniczym.
Tok stanowi również Konwencja HOP. Trudno by kierownik i członek 
władz zwięzku mógł podejmować jako kierownik decyzje np o zwolnieniu 
pracownika i jednocześnie bronić go przed zwolnieniem.

Dalej zarzuca się, ż e :
1. Statut nie zawiera wzmianek o przestrzeganiu sojuszów państwowych 

czy o kierowniczej roli partii w państwie, podczas gdy deklaruje 
on stosowanie się do zasad wyrażonych w Konstytucji w któroj 
wymieniono wyżej punkty zostały zawarto.

2. Statut niesłusznie obejmuje mianom prccownikSw ajentów i spółdziel­
ców / w tyra członków rolniczych spółdzielni produkcyjnych/.
Zarzut ten nie jest zgodny z Konwencję nr 37 MOP ani nawot
ze Statutem CRZZ, który dopuszczał tekę możliwość.

3."Zwięzok zamierza wkraczać w sferę kształtowania oblicza rodziny 
polskiej. "Sprawy dotyczęce rodziny ściśle więżę się z prawami 
pracowniczymi choćby przez urlopy macierzyńskie, podstawy 
materialne wychowywania dzieci itp./





¡sio wszystkie zarzuty NSZ2 SOLIDARMO$C odpowiedział pismem z dnia 
6.1o,1980r, Zacytujmy fragment tego listu:
”2, Zgodnie z -j 4 uchwały Rady Państwa z dnia 13,09.1900r. w sprawie 

rejestracji nowo powstających związków zawodowych / M.P, nr 22 
1900r, poz. lo4/ przed wydaniom postanowienia o rejestracji 
związku Sąd bada, czy ogłoszony Statut nie jest sprzeczny 
z Konstytucję PRL i innymi przepisami prawa. Tymczasem poważna 
część uwag Sądu Iwojowódzkżego dotyczy sfery politycznej, a nie 
zgodności z prawe,/ w uwagach x§£jESwBjśEi:cxxpjciw tych brak powoła- 
r.przepisów rzekomo nr.rut ;onych w postanowieniach statutu/.
■ prowadzenia spraw politycznych powołano są organy państwowo 
:L polityczno. Próba wyręczania ich przoz Sąd niepotrzebnie możo 
narazić autorytet wymiaru sprawiedliwości, którego podstawowym 
-rraioniom winna być bezstronność",

Dedną najstarszych zasad prawnych, jest " zasada domniemania 
.iewinności" fiówi om, że dopóki ktoś nie zostanie skazany prawomocny 
wyrokiem sądu, jest uważany za niewinnego. Statut zatem, defóki 
prawomocnie nie zostanie uznany za niezgodny z przepisami prawa- 
jest z nimi zgodny.

3dak dotąd nie zapadł żaden ' Wyrok" w toj sprawie. Statut nasz 
stanowi podstawę postępowań, a dla wielu milionów członków naszego 
związku, którzy są zaniepokojeni przedłużającą się sprawą rojostracji

LCCn WAŁdSA WYOASNIA
ń!owc powstałym zjawiskom zawsze towarzyszy szereg trudnych do 
wyjaśnienia problemów, wątpliwości a nawet spraw drażliwych, 
i-Jir iii";czoj jost w przypadku naszego młodego ruchu. Dlatego toż 
podczas spotkania Loch .Vałęsr bardzo dużo czasu poświęcił na infor- 
ipowanżo o problemach, jakie rozwiązywać musi " Solidarność" 
i udzielał odpowiedzi na pytania licznie ripływająco z sali. Nie było 
pytań, których tutaj zadać nio wypadało. Dotyczyły ono problemów 
. tury ogólnej zagadnień bardzo szczegółowych, a nawet opraw 
raobistych. Oczywiście nie jesteśmy w stanie w jednym numerze 
przedstawić je wszystkie.
D-..dzż: r/ więc do r.ich wracać nie tylke w następnych numerach 
logo pis ia, ale również w innych materiałach informacyjnych.
Kiszyan Zaczynamy od przedstawiania wypowiedzi Lecha Wałęsy na te 
1 CMCty/ z nieuniknionym zresztą skrótem/ które wzbudziły największe
za Interesowanie. _ . —





** Sprawo zarejestrowania Związku
Nasze grupy ekspertów dały odpowiedź na dziesięć uwag Sądu 

Wojewodzkiego w Warszawie, dotyczących złożonego tam statutu. Ta 
uwagi nie sę uwagami prawnymi. Władzo prawdopodobnie, trochę złośliwie, 
porzuciły jo na zasadzie: jeśli wy tak, to my wam tak. Doszliśmy do 
przekonania, że niczego nie poprawiamy. Faktem jest, ża statut nie 
jest idealny, ale to my go wspólnie poprawimy. Władza chciałaby, 
abyśmy rojestrowali sic małymi regionami. To byłoby możo wygodne, cle nie 
dla nas.
» Strukturo Związku w skali kraju

Musimy iść dużą siłą i musimy być zwarci. To nie znaczy, żo 
zrobimy jakąś Contralną Radę- Zwięzków Zawodowych względnie coś podobnego, 
nie. Bodziemy razom kiedy powinniśmy być razom, a w innych momentach 
nie bodziemy ograniczać sami sobie żadnych swobód w regionach, zakładach 
pracy itp. Ale w momentach, kiedy coś tam nie wychodzi, coś tam się 
kruszy, współdziałanie musi być. Komisja Porozumiewawcza ma tylko 
i wyłącznie taki cel. Nie ma prawa głosu za nas. ma najpierw pytać się, 
jaka jest opinia zakładów regionów. Dopiero potem może zabrać głos. 
możo nawet stawiać coś pod głosowanie.

Dużo 3ię mówi, żo powinniśmy robić zawodowo względnie branżowe 
związki. Tworzenie teraz układów zawodowych przecinających całą Polskę, 
byłoby dla nas bardzo niebezpieczno. W regionach my siv znamy, wiemy, 
kto jest kto, nie damy się wymanewrować.
Gdzieś za rok, za dwa powinniśmy pó^ść bardziej na układy zawodowo,
- Prawo do strajku

Strajk to ostateczność i każdy z nas pragnie, by Polska była 
co raz ładniejsza, abyśmy nie musieli strajkować. Faktom jest, żo teraz 
nie wykonujomy zadań, ale- jak mówiłem do pana premiom- my zaczniemy 
od niowykonania zadań, ale dojdziemy do ich wykonania. Oni przez 35 lat 
wykonywali zadania i doprowadzili do togo, żo nic nie ma.
- Problem ludzi zwolnionych z pracy z powodów politycznych

Wszystkie Komitety Założycielskie muszą jako punkt honoru 
Pr:-yjać, żo każdy, któ został niewinnie zwolniony, musi wrócić na 
swojo stanowisko, jeśli chce wrócić, a jeśli nie, nałoży mu zaliczyć 
wszystkie ciągłości. Takie porozumienie zostało podpisane i tak r.iuoi 
być wyegzekwowano. Żądajcie togo od komitetów.





- Sprawa emerytów
Nie jest to joszczo rozwiązany probierń, a Ig orno ryci muszę zrozumieć, 

że nie jesteśmy jeszcze związkami, dopiero zakładamy jo. Na pewno o 
nici< nie zapomnimy. Proponowaliśmy. aby emeryci mogli dołączyć do 
zakładów, w który ci*, pracowali i korzystać ze wszystkie!« nie płacąc 
za nic. Należy te sio chyba tyn przepracowanym ludziom.
- Przobiog rozmów z władzami

Proszę państwa, jak państw-;: wiedzę i na pewno słyszeli, jestem 
robotnikiem, mara trzy klasy szkoły zawodowej, rozmawiam więc bardzo 
krótko: " Tak, nie, kiedy"?. A więc. nie bawię się w dyplomację. 
Pytam:"Panio premierze, kiedy?. Panie premierze, ile?. Panie premierze, 
po co pan przyjechał?. I tylko tak, .'jeśli nie dziękuję uprzejmie, nie 
mamy o czym mówić.

Opracowały: doonno Schetyna
Halina Lewandowska

K O !-■ V N X K. A T 
W dniu B,o'J.1930r. na pesie n.,u zamkniętym Za rzędu Głównego Zw, 
Zawodowego Pracowników Kultury i Sztuki omówiono sprawę Ob,Szczepańskie­
go» byłego dyrektora d/s .‘*iTV, Gysponujęc niezbitymi dowodami o 
przestępczej działalności Ob.G:czepanskiego i innych, zebrani wysunęli 
postulat, aby w/w postawiono przed tzw " Trybunał Narodu", który 
powinien ich osadzić z całę surowo¿cię przez prawo międzynarodowe.
Z a r z u t y ;
1. W miejscowości Gałdapia woj. suwalskie Ob.Szczepański posiadał 

prywntnę stadninę koni w ilości 30 szt. Poza tym posiadał prywatnę 
fermę tuczu trzody chlewnoj w '.ości 500 szt. pod etykietę 
miejscowogo PGR. Pozyskana z t:go tytułu mięso było sprzedawano
za granicę pod egidę Centrali Przonysl.u Mięsnego. Z tego tytułu 
wpływy lokowano na prywatnym k:jncio w/w w Dalgii, Obroty te 
w cięgu roku wynosiły 30 J tyś. Jola rów,

2. Ob,Szczepański urzę^ził r.a terenie Puszczy Piałowioskiej 
polowania 4 razy w roku, których koszt wahał się w granicach 
570 tyś, zł. jednor .zowo,

3. Ob,Szczepański na prywatny użyt ,k miał do dyspozycji 3 samoloty 
AN 5, śmigłowiec oraz 5 samochodów marek zachodnich.

ttf





4. Ob. Szczepański wraz z rodzinę no przestrzeni tylko jednego 
roku 1970 na cole wczasowo rekreacyjne wyasygnował 2.900 tyś.zł

5. Na polecenie Ob.Szczepańskiego greckie Centrum RiTV na wyspie 
Rodos wybudowało luksusowy rezydencję o wartości 400 tyś,dolarów 
Pieniądze na ton cel były pobierano z kont, które miał ulokowane 
w filii banku szwajcarskiego na terenie Aten,

o. Ob Szczepański przy współudziale Ministerstwa Kultury i Sztuki 
/ wybudował w Nairobii prywatną rezydencjo o wartości 600 tyś.doi. 
Obiekt ten miał być rzekomo Polskim Ośrodkiem Kultury na tamtej­
szym terenie.

7, Ob. Szczepański na terenie Mazur w okolicach Mikołajek wziął 
w dzierżawę jedną z wysp na jeziorze, którą zagospodarował 
na własny użytek - wydając na ton cel sumo 50 mil.zł.

8. W okolicach Grajewa polecił odrestaurować miejscowy połacyk 
rzekomo miał to być Ośrodek wypoczynkowy PRiTW a efekcie była 
to prywatna rezydencja. Koszt około3 3 mil, zł,

9. Z polecenia Ob,Szczepańskiego Barbara Szczepańska matka 
mieszkała w luksusowej willi pod Katowicami, gdzie miała do 
swogo użytku samochód marki " Polonez" wraz z kierowcą, oraz 
sześcioosobową grupo osób, które pełniły rolę pomocy domowej. 
Wozystko to odbywało s:lv zn wiedzę Członka Biura Pol. I-go 
Sekretarza KW PZPIi w Katowicach Zdz isława Grudnia.
Kiedy na ten temat w prawie lokalnej i zagranicznej zaczęły 
ukazywał się artykuły Ob.Szczepański zawiesił w czynnościach 
wielu dziennikarzy okręgu śląskiego, pozbawiając ich jednocześnie 
prawa uprawniania zawodu jakim było dziennikarstwo.

10.W dniu 3o.oO.1930r. Ob. Szczepański usiłował w godzinach 
przedpołudniowych zbiec z torytorión Polski za'pomocą jachtu 
pełnomorskiego, jednak ścigacze polskiej marynarki wojennej 
w Gdyni zatrzymały go wraz z S-cio osobową załogą na wodach 
terytorialnych Polski.
Warto przy tym dodać, żo koszt tego jachtu/ budowy w Anglii/ 
wynosi 400 tyś. doi. Wyposażenie jego to:
sala kinowa, basen pływacki oraz pomioszczonie przystosowane 
do przewozu koni wyścigowych w ilości 15 szt. Bak powszechnio 
wiadomo w/w prywatno konie wystawiał na aukcjach, poza tym 
jako prywatny właściciel stajni brał udział w międzynarodowych 
zawodach hippicznychm całym świocio. Zdobyte nagrody lokował 
na prywatnym koncie m.in. Amsterdamie. Karaczi. Londynie 
i Paryżu.
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ll/ Oodnoczośnio powiadomiono dziennikarzy, żo w/w nic by nio 

przyszło z ucieczki do europy zachodniej, ponieważ tom 
zostałby aresztowany przoz ” Interpol" za przemyt i handel 
narkotykami ponieważ i z togo czerpał zysku bawiąc w Ameryce 
i Europie Zachodnioj.

12/ W dniu l.o9.1980r. przeprowadzono rewizję w prywatnym mieszkaniu 
w/w które mieściło się przy ul.Marszałkowskiej 51 gdzie zajmował 
1 i II piętro- urządzono tam salę kinową,salę kier, buduary 
gdzie przyjmowano miejsce prostytutki, które były jednocześnie 
miejscem gdzie w/w produkował filmy pornograficzne na użytek 
własny oraz export. Udział w realizacji tych filmów bruły także 
niektóre aktorki realizacji filmowej i telewizji. W trakcie tej 
realizacji znaleziono i zdeponowano jako materiał dowodowy szareg 
filmów pornograficznych produkcji krajowej i zagranicznej.

13/ Ob.Szczepański przy współudziale Fuksiewicza dokonywał zagranicą 
zakupów filmowych kiczów od prywatnych producentów zachodnio­
europejskich jak i Amerykańskich za co w sumie otrzymał łapówkę 
w wysokości 2 min. doi.

14./Z Ob. Szczepańskim współdziałali redaktorzy Kornacki, ktorsy już 
do kraju nie powrócił, jednocześnie w owej przestępczej działalno­
ści moją udział: ¿Jaroszewicz, Zasada, Koratyński, Tcrpiłowski, 
R.Waszko, . rof. dr.Zin. który jako minister Kultury i Sztuki 
wcale nio kontrolował spraw finansowych komitetu d/s RTV,
Zbieranie materiałów :rwa w dalszym ciągu przy współudziale 
przedstawiciele światy artystycznego w kraju gdzie bierze się 
pod uwagę fakt już stwierdzonych nadużyć przy realizacji 
Festiwali piosenki w Sopocie.

15/ W chwili obecnej Ob.Szczepański znajduje się pod opieką lekarzy 
psychatrów w Otwocku k/ Warszawy.

16" Biorąc pod uwagę fakt, żo sprawa Ob.Szczepańskiego,3nroszevjicza, 
Mitręgi poruszano w postulatach Y/KZ Wybrzeża i Śląska wyjaśnienie 
tych spraw jest sprawą pierwszoplanową NSZ2 Artystów polskich.
17 wypadku nie opublikowania zebranych materiałów dowodowych 
w środkach masowego przekazu do wiadomości opinii publicznej 

kraju NZZ Artystów polskich ogłoszą strajk generalny Pol.RTV 
przorwą swą działalność. ¿Jednocześnie powołując się na zasady 
prawa międzynarodowego materiał ten zostania przekazany do 
opublikowania agencjom prasowym całego świata.

Podpisał: - Tymieniecki -Z-ca 
Sak r. ¡'Jiozclcżnyci; 
Samorządów ZZW 
Artystóó Polskich 
w l-Varszowie
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Głosy o Rzoczypo&politoj
" Pretensji związkowców wobec zrzeszgnia nic spisałby na wołowej 
skórze ... Ostatnio, któro przeważyła szalę: całkowitą bierność 
CR2Z oraz Wojewódzkich -■Jad Zwięzkowych w czasio strajków".
/ A.Moz. POLITYKA nr 39 z'dnia 27.9.1300r./
" Ta robotnicze związki nie. tylko nie bŁdł występować przeciw 
społecznemu władaniu środkami produkcji, jak się podobno obawiano, 
lecz na odwrót, będę chciały rozszerzyć nad tymi środkami swoje 
rzeczywiste władanie / «Jan Strzelecki, KULTURA nr 39 z dn.23,9.80/
" Krytyka była traktowana ¿beko i;tak na władzę, ustrój czy rację 
stanu. Tymi argumentami.kupczono jak kemu było wygodniej. Dla 
głupiego kierownika ta racja stanu sięgała poprostu poziomujogo 
krzesła i stanowiska, które uważał za dożywotnie. I ci ludzie, 
tak krótko po sierpniu, znów chcę zacząć od pouczeń, I tym ludziom 
odmawiam takiego prawa'1 / Maciej Szumowski,GAZETA POŁUDNIOWA nr 209 
z dn. 27-28.9.80/
Czy myśleniem musimy się spóźniać za zjawiskami społecznymi ?" 

Tadeusz Robak, ŻYCIE LITERACKI!:r,r 39 z dnia 28.o9.00/

0 tych, którzy nie mogli
1 tych, którzy potrafili.

Ze wszystkich dziś stroi słychać głosy- przecież to co się obecnie 
w kraju dzieje, to jedynie przekucie w czyn togo, o czyn my mówiliśmy 
już od dawne. 21 gdańskich postulatów? Toż o tym wszystkim u nas 
na zebraniach, spotkaniach na plenach mówiło się od dawna.
I gdyby tak wsłuchać się w chór tych głosów, mniemać by można, że 
od dziesięciu lat wszyscy w Polsce nie myśleli o niczym innym* 
tylko o tym czego pełnym głosem żądali pod koniec lata robotnicy, 

Czasem jednak ktoś naiwny spyta: A dlaczegóż to, jeżeli tak 
bardzo tej odnowy pracajli. cia. nie robiliście nic w tym kierunku? 
Wówczas usłyszeć można o braku możliwości, o skrępowaniu, o braku 
egzekutywy. I mówią tak ludzie, którzy mieli w swym ręku niemało 
możliwości wpływu na kształt rzeczywistości. Wszak formalno statuty 
różnych organizacji, ugrupowań, gremiów dawały im możliwości działania 
niemałe. Hrakowałe tylko jednego. Odwagi I A doprawdy od wielu już 
lat za własne zdanie odpowiadało się w Polsce co najwyżej niełaską.
Dli: wielu obecnych odnowicieli była tc jednak cena zbyt wysoko.
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I warto by- c , którzy głośno mówię g swój przeszłej niemocy 
pomyśleli jakież to możliwości " egzekutywy" mieli stoczniowcy 
z Wybrzeża, górnicy z Jastrzębia, hutnicy z Krokowo ? A przecież 
to oni włośnio, tylko oni bez żadnych ô,'malrjych, bo wbrow obowią­
zującym zwycz^‘e>©por.oszęc n Lemaie ryzyko, tratowali kraj przed 
katastrofę. I ¿zy nie im włośnio - tym, którzy Wśród powszechnej 
niemożność:*, dowiedli, żo sę w Polsce lddzie myślęcy nio tylko
0 własnym ¿^¿jpieczeńs-wio lecz o całej Rzeczypospolitej.
1 czy nie należałoby przede wszystkim zapewnić takich możliwości 
działaihic, a!<y już .U,gdy nio trzeba było bronić kraju wbrew obowię- 
zujęcomu pti:w.u / m. k//

Tygodnik " ITD” nr 30 z dn. 20.0,1980r. zamieszcza wywiad H.Rybińskiego 
z prof, oózefem Balcarkiem. Tom, m.in.
IV 1977 reku dokonano spisu kadrowego. Chodziło o kadry zarządzania# 

planowontf itp. No 13 tyś. osób zaliczonych do kadry kilka tysięcy 
nio miało y/yższego wykształcenia, sporo nie miało nawet wykształcenia 
średnlOjO,, W tym samym czasie mieliśmy w Polsce milion sto tysięcy 
osób z wyższym wykształceniem, Jeóli milion osób nie może obsadzić 
osiemnaścictysięcy stanowisk, to ccś jest nio tak.
.... Te 18 tysięcy decydowało o podziale dochodu narodowego, posladołq 
więc ¡eaInę władzę właścicieli środków produkcji.
.... Ta właśr,ie grupa biurokratycznej hierarchii urzędniczej ugrupowało 
sobie prawo własności środków produkcji, które faktycznie sę własności^ 
klasy robotniczej.
... Klasa robotnicza pozbawiona realnej własności jest klasę robotników 
najemnych. Upaństwowione środki produkcji przejmuje aparat biurokra­
tyczny. . , następuje automiz-cjo poziomo i pionowa/ zakres kompetencji/» 
Nikt nie patrzy w górę ani w bok. Stgd rabunkowa gospodarka siłę 
roboczę i środkami produkcji. A możno sobie na to wszystko pozwolić, 
bo nio jest się właścicielom. Prawdziwy właściciel doprowadziwszy do 
ruiny przedsiębiorstwo pozostawał żebrakiem.
Biurokrato awansuje - jeżeli tylko zachował się lojalnie".
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1  O D A  T E  K  Z W Y C Z A J N Y  !

Dzięki skutsoznej, antr- 
kulturonej działalności 
cenzury, pol»kJ ezytel- 
nlk alai ograniczoną «o 
żlluość dotarcia do t»ó 
rczości Czesława lilio- 
sza.
Ma straży toso, by ohoć 
fragment Jego prao nie 
ujrzał światłu dzlenne- 
£o, stał zapis o»azor­
ski. Zawierał on listę 
13 nazwisk pisarzy erni 
gracyjnycli - Jako piąte 
figurowało nazwisko Cz« 
sli.ia Jiłosza. Obok do-

4 łączono Instrukcję : 
"eliminować ich nazw i- 

ara* tytuły leli twórczości z prasy codziennej, radia, telewizji, z wyjątkiem infonsacjij
obecnie zapowiedziano co prawda wydauio antologii poezji. Być może nareszcie wyjdą »szyit—!:lc praco uliouoroitauígo Noblem poety.
Uednkcl.i "KoiiJi.rno.4ol Dolnośląskiej" 
sianu .'.¡¿łosza przez wszystkich Polaków
u O tCljW u O * •< *wlł t

3v łW_ll':‘.\A
K t o  ly  Jcstoi c z ł o  l e k u  - z b r o d n i a r z  c z y  b o h a t e r ?

Ty, którego do czynu wyclii/irałn noc. 
oto atvroa I dzionka w rjUu dzierżysz los 

l twarz lifojf. z.-.lir/tu 
•Ii.!: ęal.JP. na.I -i i..»c::i.

C z y  O b r ó c i 97 tv pn ;>ioly  n l a a t o ,  c z y  & J c . ; y Z n ę ?

S t ó j .  Z a J r i v J  r; scrr.n si-.Ma! .ile  u a y w a j  rąkl  

i.’xo oiMarnj i/jrri.ka n.ies^elnionra dziejom)
•i-»oii) Jont 1 l-o.f Jest i.lacz.
' l y . • pufliai lmi/.CT l l o t U ą ,  ;iiici.e:n 1 n a d z i e j ą

OCłlaSZ uibl) ..lilii. Z
V o s n o l i t i f  r z e c z .

Ty Jo :  t .>ś doiijy  l >■. j r o n i o  r o d z i n y  

i 'ie ;c 1 łu,< ;i». r a z  ul.asb i! z ico  l a n y c h  ;łó<>.

.'..'o ;v.'  l i  iM-utii.lnic c i e b i e  - i i i l i i m  r o d z i n ?  

¡ lo d a !  Co •»<>/-.>'3 lahit! z tirolch d o b r y c h  d n i ?

Co p o z o s t a n i e  z n  oleli k r z e p k i c h  aóir?

Cie ;in ./<ü  m d e l i c d z i .

I t e r n i  . 'U n i t a  i ¡ w l u ,  . .¡« .lalrue ,  o k r ę t /

..Li '■ VOJtij J l o m ,  l .ułZni&fa ,  JClkzc ł l l l zk lc  J .

i\ilv .. U . i w  ty. o ¿u x,'ci:i tędy bidzie szła. 
¡ r ż r k r o ć  bło^osł/» iony 
Pu t r z y Kro i przeklęty 

ł nuco  d o b r a

Ai-L— -¿iii-------- ---b./l.iT
4 /Poeaa na tu no/

ad  z I e J a

•odzieją b y u a ,  J o z c l l  ktoś wierzy,
¿c z i o n i . ;  n i c  j u b t  sr.cm, l o c z  ży-.yya c i a ł o a ,

I ze w z r o k ,  d o t y k  »tucli  n i o  k lansic ,

V i .K z y K t k lc  r z e c z y ,  ¡uóro t u t a j  znaleia,
Sa uiby etrod, laody stclcz w braalo.
rnjśt  tiw nic raoi.ua, Ale Jobt na ¿o«no. 
Ud-.-byoay leniej i n.-idrzoj patrzyli,
J e s z c z e  Ulat nosry i c « l a z d k ę  n i c j e d w i '  

ogrodzie i.tl.ita bysoy zobaozyll,

iUokliirzy uówla, żo nai. oko łudzi 
I ic n i c  nic un, tyłku ni«,' <̂ ydaJo,
A l o  c i  w i o ś n i e  n i o  oajri n a d z i e i .

^ydlo , le Uiedy człowiek sl{ odwróci,
Cały «Wiat za ula zaraz byiS priostaje,
JcUby porwały go ręce zło d zie i.

Słońce
3ar*y ze słońca są. ,1 ono nlo aa 
zailnuj osobnej barwy, bo raa «»zy stklo .
1 cala ziemia Jest niby pooaat,

A ułoiico nad nią przedstawia artyst«.
Kto olico ualoi/ać śiilat w bnrnhcj poetaoł, 
.'UecliaJ nlo patrzy nigdy prosto w sloaeo.

Uo p.unifli rzeczy, które «iilzial, straci, 
i_zy tylko w oozacli zostaną piekąca.
N ic cliaJ  p r z y k l ę k n i e ,  t w a r z  ku  t r a w i e  s c h y l i  

I p a t r z y  w p r o m ie ń  od z i o u i  o d b i t y ,

T u a  z n a j d z i e  w s z y s t n o ,  e o ś a y  p o r z u o l l i :

Cwazdy 1 ro ^e, t z.-ilorzoliy, 1 J»lty.

chcąc przyspieszyć aoillwość poznania twórczości Cza- 
dokłada aałą cegiełkę, drukując skromny *ybór * Joce.

t
MOJA '.'ILHMA .'JOTO

Koja wierna mowo, 
służyłem tobla
Co noc stawiałoa przed tobą mlseozkl z kolorami, 
żebyś ulała 1 brzozę 1 konika polnego i gila 
zachowanych w mojej pwiięci.
.'mało to dużo lat,
byłaś ojczyzną bo zabrakło iunej
.¡yilałcm żo będziesz także pośrednlo»k> 
poi.uędzy r.mą i dobryrjl ludź/ai, 
ciioćby icl) było dwuilziostu, dziesięciu,
;;lbo nie urod/.ill się jeszcze.
Teraz przyznaję się do zwątpienia
Są chwilo kiedy wydaje się, ze z..iamowa 1 o,n tycie,
Do ty jesteś uoirą upodlonych,
mouą nlorozunnrch i nlewidzącyeh
siebie bardziej aoie niż innych narodów,
O erą Uaniidentór,
ooi. \ pouieszaiiych,
chorł'di na własną niewinność.
Ale bez ciebie kia jestora.
Tylko szkolarzam gdzloś n odleęłyu kraju, 
a s u c c e s s ,  bez lęku i poniżeń.
\o tal:, kia Jestem bez ciebie.
Filozofem takim jak. każdy.
Iiozumlem, to ma być inoje liyohowanio:
gloria imiyftidualnoicł odjęta,
iiizosznlkur. 1 z aoralitetu
czerwuiy dywan podściela Kiełki Clural,
a w tyu aa/iyu czasio latarnia magiczua
rzuca ua płótno obrazy ludzkljj i uosklcj udręki.
.Moja i-.lorna :.iov.o,
.ai/zu to Jodaak Ja ;uuszę ciebie ratować,
V’iVc będę dalej staniac przed tooą siseczki z koloroisi
jas..yui 1 czystymi Jeżeli to i-ioillirs,
bo « .ileszczęśclu potrzobny Jakiś ład czy piękno.

UILOŚĆ
Miłość to znaczy po latrzeć aa slebi*
Tak Jak się patrzy nu obco nam rzeczy,
Ho Jesteś tylko Juduą z rzeczy wlslu 
A kto tak patrzy,choć sa-i o tym nie wie, 
Ze zmartwieli różnych swoje serc* leczy. 
Ptak nu 1 drzewo mónią:przyjaolelu.
V.tody i siebie,i rzeczy olico uiyć, 
ioby stanęły w wypełnienia łunio.
To nic,ze czasca nie *le,ozemu służyci 
Nie ton najlepiej »luty,kto fozuat«.

\



f
t ó r y  s k r z y w d z i  ł o i  c z ł o w i e k a  p r o s t e g o  
miechom nad krzy w d ą  Jogo ir y b u c h a ją o , 
Gromadę b ła z n ó o  k o ł o  s i e b i e  mając 

Wa p o m ie s z a n ie  d o brego  i  z ¿ eg o .

Ciiocby p rz e d  tobn  w s z y s c y  s i ę  s j t f o n i l i  
Cnotę  i  mądrość t o b i o  p r z y p i s u j ą c ,
Z ł o t e  medale ua tivoJą c z a i ć  lcując 
' . .a d z i , t e  J e s z c z e  d z i e ń  Jeden  p r z e ż y l i ,

.'¡10 bądź  b c j p i e c z n y .  P o e t a  p A u l ę t a .  
^» ¿e ez  go z a b i ć  -  n a r o d z i  s i ę  nony. 
S p is a n e  będą c z y n y  i  rozmowy.

L e o s z y  d l a  o i e b i c  b y ł b y  ś w i t  z i o o v y  
I s z n u r  i  g a ł ą ź  pod c i ę ż a r e m  z g i ę t a .

HA h ll. nb TADOJSZA 30)10'.VS).IEG0

Baron ski zdradz 
Przed sobą itldz 
Za aobą mury po 
Co mo*e wtedy c 
Serca tak nało 
Szczęśliwy był, 
Ul tigal, siaruę 
Na^a.n gorąc/ee 
On klękał przy 
Ula MiituJ icycli 
Dyia ludzki,czar

Ił.Uciekł tam gdzie mógł. 
1,1 i gładką ścianę Wschodu, 
lskie Ciemnogrodu, 
złoniek? Drobny stuk 
znaczy.Więzień Ośtiięcinia 
kiedy u podarku niósł 
s.tojej ukochanej.
,ra.ia.ii okryta, 
niej,zawsze takiej sa:iej 
oczu.A uad ni.u trwał 
na rzska.dym nad Birkenau.

Ludzi ocalić.Dać im niebo czyste 
1 ład na iioUi.Dać iia u.aysł Jasny.
Nad kraj uoogi, nad Martę i Wisłę
Wznieść łuki świateł 1 strzoc.by nie zgasły.
Ludzi ooullc.I z.i t'> CurzonieJest jbi acłuuieK. S z t y l e t  b y ł  z a t r u t y  
Uowi kronikarz. C l i o d z i ł  m i ę d z y  c l e n i  
O d  j a d u  Ż u l i , o d  z i a r n a  c y k u t y ,
1 ;>!ajakoubkl,:.'oc,do siebio strzela.
1 nie ::asz,nie nasz «lody przyjaciela.
,,'ige ¿az otwarzyt 1 trarzą do ściany 
Cdi.róoil się i u aroozae »leki minął.
Tuozyty śnieżną pianę oceany.
Obłok r>.>d księżyc piór białość rozwinął, 
iilcznca trt.nia gładka ściana '.schodu 
1 «aiocn »!■; zorali n aurach Cieiiâ t,ł odu.

>T PHAOJCACU SWOICH POHHZEBAUl

des nobles lnseses 
Ensebelis daną le^rs ancetrea 

Andre Chunler
Przegrali dom swóJ.Suleg zawiał granice,
Od Petersburga azły z piszczałką roty.
I azjatycki koń wszedł n iołt stolicę,
Na pikach stygła krew gniewnej liołoty.
Powstali w boju,przegrali powstanie 
Bo ludu srego w porę się ulękli, ttlatr gnał ich w śniegi,niósł po oceanie 
I śnił się nocą blask wisielczej pętli.
Car lis na przekór chłopów oswobodził, 
Pieniądz zbudona| kuźnie 1 warsztaty. Półnagi bandos do fabryk uchodził 
I w obce kraje biegł od kuruej chaty.
Znów mieli państ«o,ale krótko trwałe,
Konic ułańskie pląsały » paradzie.
Zmienili w chwalbę co mogło być chitałą,
I cleu i śmierć na dziejach im się kładzie.
Moskal czołgami »Jechał w gruzy miasta, 
Prawa lm dawał i wkładał obrożę.
Prowincja nona w la .erlua Już wrasta 
Niosąc w daninie węgieł,tłuszcz l zboże.
Przeklina lud,a błazny atu śpiewają 
Ze nigdy nie był tuk Jak dzisiaj wolny.
1 szuka znaków co się w niebie paląt 
Pokój służalstwa?Czy zagłada wojny?
Oni tymczasea^lrżąc w jaskiniach cleul, 
Sądzą,nic wtedząc Ze Już osądzeni.

PODZIĘKOWANIE
Nasza proca nie była 

by laożllwa bez pełnej 
zaangażowania, społec- - 
nej pomocy wlulu ludzi, 
Tyu, którzy od samego 
początku oliarnio z na- 
ni współpracują,chcie - 
liśuy wyrazić naszą 
wdzięczność.

Dziękujemy p. Barba­
rze Oreraus prowadzącej 
rejestr -fcZ, n. Halinie 
Michalskiej 1 p.Zblgnle nowi ]>oszczakowi,pracu- 
Jąoyob w dziale infor­
macji,',«. Annie okoń zaj 
mującoj się informacją 
dla szkół , p. Annie Ja 
giełło koordynująoeJ 
działalność Ziriązku In­
walidów, Rencistów i 8- 
emerytów przy NSZZ"Soli 
darność“.Dziękujemy rów 
niez bardse serdecznie 
p.Janinie Oatkiewicż 1 
p,Janinie Sylwester,be* 
poaocy których nie. mog­
łyby ukazynać się publi 
kacje :.a:z o.as p.p. A- 
polonil Sluwiar*,Jerze­
mu Gutklngowl 1'Józefo­
wi Białkowi,prouadzącya 
księgowość.
PhCZfDIU.I ¿0ÍZ 
X U.UAJXJA  «SOLIOAUNOÍi- 
CI UOUMOSL^SKIEJ" )

Zakładowe KZ NSZZ “So- 
lldaroośe”, które nie 
odpowiedziały Jeszoze 
na nasz apel z "S.D.nrl" 
a chcą rogularnle otrzy 
mywać wydawnictwa 1CZ 
NSZZ "Solidarność" «• 
Wrocławiu proszone są o 
przysłanie nam zaadre - 
sowoaych do siebie ko­
pert / 10 zwykłych 1 10 
formatu A-4/.Ka Koperty 
prosimy naUleić znaczki
0 wartości : 3 zł / ua duże listy miejscowe
1 2 zł/ aałe alejsco- 
we / oraz odpowiednio
5 zł 1 2, SO na listy za 
miejscowe.
Prosimy także o poda­
nie i

aktualnej liczby członków NSZZ
- numeru zakładu " n a ­
szyta rejestrze/ Jeżeli 
jest znany/
- nazwisk przewodniczą­
cych 1 ewentualnie dru­
gich osób z Komitetów 
Założycielskich wraz ■ 
auiloraal telefonów/tak­
że domowymi/.
V przypadku niepewnosoi 
oo do dotarci* na - szyoh przesyłek można 
podać adres prywatny 
przewodniczącego KZ.

UKZ NSZZ “SOLIDAJiNOŚĆ 
apeluje do osób, któr* 
dobrze 1 szybko piszą 
na maszynie oraz mają 
troohę wolnego czasu o 
zgłaszanie się do p. T 
lub 12 I p. /Plac Czer­
wony 1/3/5 /.

Międzyszkolny Komitet 
Założycielski NSZZMSo- lldarność"Virooła«-Fab - 
ryczna występuje z os­trym protestem przeciw­
ko sformułowaniou uży - 
tym przez kuratora mgr 
Kwiatkowskiego * arty­kule zamieszczonym w 
"U V " i l u .l O .l O .b r , gdzlo m. In. pomówił nauczy - 
oleli o "zwykłe lenist­wo'' w pracy.

Dziękujemy za laur­
kę z okazji Unia Nau­
czyciela.

NSZZ “S0LUuUN0Śfc*,U  - osy ■ województwie «rod 
ławskia ponad 270 ty«, 
oałonków, zatrudnionyuh
* ok. 1000 zakładach 
praoy. Ogółem w naszym 
województwie w gospodar 
oe uspołecznionej pra- 
ouje 440 tys, osób.

ko m u n ik a ty

Sowopow stająoy Samo­
rządny Związek Inwali - dów, hencistów 1 Emery 
tów we '.«rooiawiu, który Jest sekcją NSZZ "SOLI- 
OAiUiOsC" uprzejmie pro­
si o sporządzenie i dos tarozenie wykazu lnwall 
dów, rencistów i emery­
tów należących do NSZZ 
"SOLIDAilNuSC",którzy de 
klarują chęć przynależ- 
nośol do Sekoji Inwali' 
dów, nono lat ów i tusoiy— 
tów.

wykaz ten powinien za  
wlcrać następujące dane 
lalę 1 nazwisko, infor­
macja czy członek Zwiąż 
ku pracuJoto»y Jest ren 
olstą, emerytem ozy In­
walidą datę 1 podpis

IfszelLą koresponden- 
oję oraz postulaty,wnio 
ski ltp. dotyczące tej 
grupy ludzi proszę kie­
rować do Komitetu Zało­
życielskiego Samorząd - 
uojo Związku Inwalidów, Keuo i stów i Emerytów na 
nazwisko Anna Jagiełło.
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Polska AgonoJa Prasowa douiosłu 13.10.i98«r/ patrz np. Słono Polskie 
J5 13.l0.1980r./ o zarejestrowaniu w sumie przez Sąd Wojewódzki dla 
Uiasta Stołeoznego Warszawy 12 nowyoh związków zawodowych. Zgodnie z 
komunikatem 18 Innych ozeka ná rejestrację. W świetle komunikatu 
PAP świadozy to o tym,' że rejestracja nowych 2 wiązków przebiega
szybko i sprawnie. O tempie postępowania sądowego decyduje p r z e ­
w a ż n i  e formalne przygotowanie wniosku i hlezbędnych dokumentów 
towarzysz^oych". Dalej komunikat PAP stwierdza: " ąr ocenie sądu Zwią­
zek Zawodowy Praoowników Wojska dysponuje obecnie jednym z najlepiej 
skonstruowanych statutów m a j ą c y c h  stanowić wzorzec dla in­
nych organizacji związkowych". Skoro rejestracja przebiega tak opraw­
nie, jak donosi komunikat PAP, to powstaje pytanie: Dlaczego NSZZ 
Solidarność nie został zareJestrowany dotąd, mimo le upływają trzy 
tygpdnie od złożenia statutu w sądzie ? Odpowiedzi na to pytanie nie 
przynosi jednak ani prasa, ani wystąpienie pejmowe Ministra sprawied­
liwości.’ Rzecz oharakterystyozna,s że środki masowego przekazu nie po­
dały do publioznej wiadomości listy zastrzeżeń do Btatutu NSZZ Soli­
darność wysuniętych przez sąd w dniu i.lO.b.r., ani odpowiedzi na owe 
zastrzeżenia sformułowanej przez Komisję Porozumiewawczą NSZZ Solidar­
ność w piśmie do Sądu Wojewódzkielio Kl.St. Warszawy z dnia b.lO.b.r,'1 
Sytuacja taka jest tym bardziej zdumiewająca/ za NSZZ Sultdn.raoáó jest 
związkiom zawodowym o zasięgu 1 znaczeniu nieporównywalnym ze wszyst­
kimi związkami zawodowymi łącznie wziętymi, które Już zot>taly zarejes­
trowane bądź wystąpiły o rejestrację.'

Jak wiadomo Uchwała Rady Państwa z 13.09.19H0r. w sprawie 
rejestracji nowo powstających związków wydana w związku z realizacją 
Porozumienia Gdańskiego.’ wprowadziła inną procedurę rejestracji związ­
ków ntA przewiduje ustawa o związkach zawodowych z 1.07.19 49 r.
Zgodnie z paragrafem 4 uchwały "Sąd Wojewódzki wydaje postanowienie 
o dokouaniu rejestraojl nowo powstającego związku po stwierdzeniu, że 
uchwalony przez komitet założycielski statut, nio jest sprzeczny z 
Konstytucją Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i innymi przepisami pra­
wa". W lekturze zastrzeżeń do statutu NSZZ Solidarność wysuniętych 
przez sąd najbardziej zaskakuje, że łamie się właśnie ton paragraf 
uchwały. Sąd bada bowiem zgodność statutu z Porozumieniem Gdańskim,- 
tak jakby było ono zbiorem obowiązujących w PRL przepisów prawnych, 
które sąd w procesie ich stosowania interpretuje, W Zastrzeżeniach . .£» 
sąd wytyka niezgodność statutu z normami prawa, a tymczasem sam w po­
ważny spouóu łamie przepisy wspomnianej uchwały Rady Państwa. Z 10 zas­
trzeżeń sformułowanych przez sąd, aż G / zawartych w punktach 1,' IV,
V, VI, VII i IX/ nie zawiera bodaj najmniejszej wzmianki o normach 
prawnych, które zostały naruszono przez statut. Z czego prosty wniosek,’ 
le sąd nie był upruwniony do wysunięcia tych zastrzeżeń.

Zastrzeżenia zawarte w punkcie II zuwicrają wprawdzie wyliczenie 
aktów prawnych z którymi sprzeczny Jest slatut, ale jest to sprzecz­
ność pozorna. Sąd stwierdza, że utworzenie związku zawodowego o zasię­
gu ogólnokrajowym, jakim jest Solidarność Jest sprzeczne z uatawą o 
związkach zawodowych oraz z 55 1 i 8 uchwały Rady Państwa. Pozostanie 
tajemnicą sędziego, który czytał statut,' żw jak nio zauważył, żo NSZZ 
Solidarność jost z w i •> z k i e m zawodowym o zasięgu ogólnokrajo - 
wyra, w którego strukturze organizacyJueJ znajdują się regionalne *»rga- 
nizacje związku, a nie Jest /.rzeszeniem regionalnych organizacji /.wiąz­
kowych. Stanowisko zujvte pr?.«*z sąd,Ze NSZZ Sol i dąmośr" nio ma prawa 
tworzyć się w skał i całego kraju Jest naruszeniem norm ¡••awnych obo­
wiązujących w PUL, zawartych w aktach prawnych wy 1iczony«h w statucie 
NSZZ Solidarność.1*



j, I m m  ppro«*a, że o.jtl nirt doutł . •■ ł « ' r 'ł i •>«* i»» .. i •.
liilatiuklcf.o na cnly kraj, zr.odui t> w]-,*© 7. lor l’1 t 7 -t łs7- 1 
w punkcie J!, władze pedntwowe t pollt'. zno >• • «(v 1 r l*< 
runk i dzl •tłnnfn NS7.Z J'ol Id«r«cśó w cał t ten , r> .»<•• > 
nim Gdnosklnjrp, To szokująco fltanoulshn •• *Jvf' p»‘ \ 1 > ••
niobor.pioczno d^o stabilizacji sytuacji ; < ! 1 1
kroju. Sąd wykir/.ujo w tym wzgłędzlo rnU.r Itn ’ .

Słody arguraentacJl prawnej mefna / ,ł - ̂  ; n .t V ~ -« 
zawartych w punklaoh III, VII ora?. X. U* punkcie U ł  ' ,
wo zrzeszania się w związki zawoilo«**' "tają JmI>uJ.o ; ■ ■,mvni.>>y t n‘ ’ ’ 
zantraożonlo w ówiotlo konwencji M')P nr 8 ’ v' sy/niuiir * im \ ' 
tucie ajentom oiaz członkom roiniozvrh r; ildziclul pro dci .h • ' 
jnjąo odponiedi na fon m v  ut zaraiłą w ulświe Kowle U  r< <• ' 
stwlordzić należy, że sąd przyjmuje bnnlio wąskto, |ł»v<rr*łr 
praoowolk. Takie rozumlenio Wykluoznłoby *, organizacji ’ < 
wet bezrobotnych i reiiolst^w. Tymza«*»™ kooweucłn MOP n)> • 
trudnionogo, a '*ięo a7.irH7.ofT,,f zbli^onoro do r. i.joo.C a o:t< ’ 
cowniozepo. Autora *08 trze ¿enia należałoby "depłatf do rod • * • : li :> 
procy pfof. Szuberta, Zarya prawa pv> 7 , ’’’«♦rnzitwo, .1.076 r ; 
kuku Je przy tym prawnika pojnługl1' mio stę przen sędziogo ‘ <n ? 
trudnlony na podstawie stosunku praoy " oraz ” zatrudni ouy na Innej pi 
towio prownej"* Student prtwa używająo takich »¡On^Jłowań i7''Yv”.1* ©• ' 
i»ę ntedoptp.teosną na egzaminie z prawa praoy.* i’ \ 7 v pomnieć 1 1 ę*> * 0 * ło, 
żo w polskim prawJo pracy podntawą pragną zotrudnienia » re^u<d rto • 
ku praoy Jest umowa o praoę, powołanie, n ora Irino, |n i. (Hr» zo».'. udu <»»
iltę o ♦-oni ort na perlol wio ntononVvi do pracy, gdy h % prawnego purktu 
widz'nAa taki o «formułowanie nie ma sensu.

Zait r;c ironio znwarte w punkcie Vił mówią, to statut dyfkrem.lo»» *«> n> 
połnl v>o V i cro^olc;"'’ funkc jo w zakład?>le procy nr»?, or in.ot.oocjooi* oi '-r. 
ntzacjt polityr - nych, co Jeot rzekomo spi zeozne z Konntyl PUL ot - *,
Pektmł. Praw Człowieka. Podstawa prawno przytoczona p» »0 7. mm .1 Jc *Ł .1:*- 
płotnio chybiona, f.dyi dotyczy Zokozu dyokryp»l.nuwanla obywa*oli w pt 
wio ol or 1 ̂ zuJaoyra ir Tclfico, Kto Jok kto ale sędzio po.nlntrn łrlod7.1o<,;, to 
statut 7.« łąrkowy nic suHcrn norm pr/iwtiych w rozutnleniu t*>orii praw/* i 
prawa Icon»tytucyj'nego. Poza tym zdrowy rozr.-jdck wskakuje, io wyłączeni« 
dokonnrn it etatuclc JokŁ abeolutnle niezbędne, .łcZełi związek ma bronić 
skntecznio Interesów pracownika. Onoba działająca w Imieniu pracodap»/ 
lub pełniąca klercwnl.ozą iuukcję w orpanlzaojoch polityczbyoh nie moto 
Jodunt >,( ul o podojmownć dccy7.jl w zakresie zarządu a następnie występo­
wać przeciwko rwoim decyzjom Jako działacz związkowy. Inne rozwiązanie 
prowadzi do absurdu. Prawo pracy zna szereg "dyskryminacji" o jakich 
mówi sąd, wystarc/.y przefil ądnąć przepisy o radach zakładowych lub o ko- 
miojach rozjemczych, by się o tym przekonać, to wspomniane wyłą*. •■onia 
wręcz prawny gwarancją niozolcżneięo funkcjonowania tych instytucji. Wyra 
i.anr ostatnio cc raz częścłoj wilród działaczy partyjnych prr.ckouaulo o 
potrzebie więkrJ/.cp.o rozdziału funkcji partyjnych 1 patistwowych, zgodnie 
7. logiką wysuniętego zastrzr.'i;onIa nf -snowi loby te>, przejaw dy kiymlnaoji. 
Czy trzeba więcej dowodów do Jakiego absurdu pro'vad/Jl stanowi: ko sądu?

7.C wszystkich zai *rzeże»i wyfiuniętych przez '̂ vl, Jodynie tc kt<jro 
dotyczą problemu ©sobofrąiśoi prawnej nadają się do prawniczej dyskusji. 
Zastrzeżenie to nio stanowi Jednak istotnej przeszkody na drodze re­
jestracji zwl.-fsku, gdyż Jak w/nikn to z pisma Komisji Porozumiewawczej 
NS7.Z Solidarność »»otown Jest w sprawie osobowości prawnej zarządów r. 
Klonulnyoli poczekać do wejścia w życie uow" < ustawy o zwląz*.;«ch zowi’ lo- 
wveh.

Okazuje się, żo zastrzożenia wysunięto pr#,i:.-, s.fd 1 pr.rrn'‘go 
punktu widzcula przypominają sytu .»cjf! my | ' (i < i»0, który sl-r/oJa do 
fatamorrany lwa na pustyni, używając do tegi> czesLo iiłi'»t*J amunieJ 1 ,

PI ao zet* o em S.pl iv<i Jcwodzki M*St> Hat: /„wy utl-itti bt-.iku «losta- 
tecznycli powodów prawnych /«loka /. rejestracji N.s/7 "Sol i dar-u ość" ? 
Mo/o, zr ■ <ln i •• z cytowanym komutil katem PAP n,\t| c/.ok.ił na M.iliit 
Zwlą/ku /.iwt.diov. « 0  l’i aionrtl kt’H h«ijskat h t r > d.ml.m • -•lu r-.» mowl«' 
w/orzi-ł <|| 1 1 n - i y r h  o r.iti I /  ;»<' I ( / .»  i a /.U owy -h"

dr r.ulfti-'i /y 1 tó<k«


